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Z w*U i zgliKzcz na z a c tc d n in  t re n ie :  Wybuch granatu.

D zie lna  nasza arm ia, k tó ra  na wschodnim froncie  
zm aga się z n ieprzyjacielem  i kro k za krokiem  w y ­
piera go z zajm ow anych pozycyi, gościła niedawno

A rcyk i j ą r ę  r a s t ę p r a  tronu  na f r innle  w<»bo<fnlm: Arcyksiążę przejmują raport oficera sztabu.

Obalamucone o! a r y  Nieistniejący już „legion polski“ 
po stronie rosy j<!dej.

u siehie arcyksięcia następcę tro n u , K a ro la  F ran c i­
szka Józefa.

D osto jny  gość p rzyb y ł w  to w a rzy s tw ie  swej 
ś w ity  i zw ied ził pozycye, zajęte przez w ojska au- 
stryacko w ig ie rs k ie , in fo rm ując się szczegółowo o sy- 
tuacy i. P rz y  te j sposobności zaszczycił rozm ow ą  
w ie lu  cficerów różnych stopni i żo łn ierzy , rozdał 
też w łasnoręcznie cały szereg odznacztń za okazane 
m ęstwo.

Postaw a w o jsk  zrobiła na arcyksięciu jak  n a j­
lepsze w rażenie , wobec poszczególnych kom endantów  
w y ra z ił też swe zupełne zadow olenie i zapew nił, iż  
zaw iadom i o tem  cesarza.

T ak  arm ia, ja k  i ludność m iejscowa w ita ła  arcy- 
księcia ow acyjn ie.

Szereg illu « tracv i, zamieszczonych w  niniejszym  
num erze, p rz fd -ta w ia  poszczególne sceny z pobytu  
arcyksięcia w śród naszych w ojsk na wschodnim te ­
renie w a lk i.

dują się w ykonane z w ie lką  subtelnością w  rusunku  
i podobieństwem podobizny zasłużonych a tak  g ło ­
śnych dziś na całym  świecie rzeczn ików  „zniszczo­
ne! P o ls k i“ —  księcia biskupa krakow skiego Sapiehy, 
H e n ry k a  S ienkiew icza i Ignacego Paderew skiego.

Illu s tra c y e  nasze przed staw ia ją  obie s trony m e­
dalu w  naturalnej w ielkości.

A rcyksiążę n ostęp ca  tronu  na  
w schodnim  froncie .

Z w alk i zg liszcz  na zachodnim  te re n ia :  Zburzona wieś francuska.


